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Dla Rufusa i Antona

Siri

 

Dla wszystkich fajnych dzieciaków, które walczą o swoje miejsce. Nie będzie wam łatwiej, gdy dorośniecie, ale około osiemdziesiątki sytuacja powinna być pod kontrolą (mam nadzieję).

Jonna
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Pierwszy raz widzę Amira w sklepie spożywczym. Ale, rzecz jasna, nie mam pojęcia, jak ma na imię. 

Stoi przy owocach i gapi się na pomarańcze. Chyba właśnie mieli dostawę, bo jest ich cała masa. Moim zdaniem wszystkie wyglądają tak samo, więc nie wiem, na co się tu gapić. 
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Amir chyba zauważa, że na niego patrzę, bo mówi poważnie:

– Nie bierze się pierwszej z brzegu. Pomarańcze mogą być zgniłe. Trzeba zawsze znaleźć tę najlepszą. 

Wyciąga rękę i zagłębia ją w stosie owoców, a te spadają na podłogę, odbijają się od niej i toczą na wszystkie strony. Mimo to Amir grzebie jeszcze głębiej. 
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Wszyscy ludzie w dziale owocowym przystają. Większość z nich patrzy na toczące się po podłodze pomarańcze. Ja nie spuszczam wzroku z Amira. Ale jest odważny! Wszyscy się gapią, a on robi swoje. 

Kiedy co najmniej połowa pomarańczy leży na podłodze, Amir triumfalnie podnosi jedną. 

– Yes! Idealna! – mówi, kiwając głową w moją stronę.

Moim zdaniem wygląda dokładnie tak jak pozostałe. No, oprócz tych, które pospadały, bo te są nieco poobijane. 

– Emre, pomóż! – słyszę głos mamy. 
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Patrzę w dół i widzę mamę z całą masą pomarańczy na rękach. Wtedy inni w sklepie też zaczynają je zbierać. Tylko Amir stoi ze swoją pomarańczą w dłoni, wyglądając przy tym na zadowolonego. 

– Może też byś pomógł? – zwraca się do niego mama. 

Ale chłopiec stoi bez ruchu. 
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W głosie mamy słychać irytację:

– Nie widzisz, że wszyscy zbierają, tylko nie ty?

Teraz Amir rozgląda się wokół siebie. Najpierw wygląda na zmartwionego. Ale po chwili jego twarz się rozjaśnia, a on wskazuje dłonią ku wejściu. 
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– A właśnie że nie! On nie zbiera!

Ma na myśli starszego pana z balkonikiem. Facet musi mieć chyba ze sto lat. 
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Mama podnosi się, stękając. Odkłada naręcze pomarańczy na miejsce i rozgląda się wokoło. 

– Jesteś tutaj sam? – zwraca się do Amira. – Gdzie masz mamę albo tatę?

I właśnie w tej chwili obok półki z przyprawami pojawia się pani w hidżabie. Podbiega do Amira. Nadeptuje na pomarańczę i ślizga się na podłodze. Przez chwilę wydaje się nawet, jakby zaraz miała się przewrócić. Jest za stara, żeby być jego mamą, myślę. To pewnie babcia. 

Narzeka po turecku i z niezadowoleniem cmoka językiem. Ale Amir się uśmiecha, wyciągając w jej stronę dłoń z pomarańczą. 

– Nine, znalazłem najładniejszą! Nie wziąłem pierwszej lepszej!

– Wybierał pomarańcze i zdarzył się tu mały wypadek, kiedy... – tłumaczy mama. 

Pani przeprasza mamę po szwedzku, a potem po turecku daje Amirowi reprymendę. I wyciąga go ze sklepu. 

– No i nie zapłacili za tę pomarańczę – stwierdza mama, patrząc w ich kierunku. 

Ani mama, ani ja nie wiemy, że Amir i ja zostaniemy najlepszymi przyjaciółmi. I że różnego rodzaju katastrofy zdarzają się wokół niego bez ustanku. 
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ZAPAMIĘTAJ:

Jeśli chcesz, żeby starsi cię lubili, natychmiast zbieraj po sobie rozsypane lub przewrócone przedmioty/owoce/małe dzieci. Jeśli zależy ci, żeby twoi rówieśnicy wiedzieli, kim jesteś, postaraj się przewracać, ile tylko dasz radę. Jak tylko dorosły zwróci ci uwagę, odpyskuj. 
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Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki
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